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MOWĘ DROGI.
( Trzy zadania chrześcijańsko-socyalnych w obronie 

wsi i miast).

Dzisiejsze stosunki tak się układają, że 
•wszystkie warstwy społeczne szukać muszą 
nowych dróg, nowych używać środków, by 
w walce o byt, o ehleb, nie zginąć, ale się 
rozwijać. Tak innemi drogami iść musi dziś 
rękodzielnik, jeżeli nie chce zginąć pod napo- 
rem kapitalistycznej produkeyi fabrycznej. Tak 
Biusi robotnik innych używać środków, by wy­
walczyć należne sotie prawa i stanowisko 
społeczne. Tak również rolnik innych dziś 
szukać musi dróg, jeżeli nie chce dopuścić do 
tego, by inni z jego pracy wygodnie i dostatnio 
sebie żyli, a on ciprpiał nędzę i głód.

Sprawa rolnicza obchodzi nie tylko rolni­
ków samych — nie tylko wsie, ale i miasta 
także. Ludność miejska i wiejska jest tak ściśle 
ze sobą złączona, że nie powinno tu być mowy
0 jakichś sprzecznych interesach, o jakich kon­
serwatywni i ludowcy mówią na zgromadze­
niach i w pismach, ale powinna panować har- 
aionia w pożyciu miasta ze wsią.

Boć przecie wsie zasilają miasta, a ludność 
Miejska podnosi 1 wzbogaca wsie. A nawet po 
wiedzmy jeszcze, że nasze galicyjskie miasta
1 nasze polskie wsłe gniecie i wyzyskuje jeden 
straszny wróg, który wypędzony ze wsi osiadł 
liczniej w miastach i stamtąd rozciąga na wsie 
swe pajęcze sieci, a jest nim p o ś r e d n i k  — 
h a n d l a r z  żyd ,  który wyzyskuje jednych i 
drugich. I  w interesie nas wszystkich leży, wy­
rugować żyda nie tylko ze wsi, ale także i 
z miast, bo wtedy dopiero możemy rozwijać 
się i wzrastać wszyscy swobodniej w dobrobyt.

Tą drogą zdążać nam trzeba wszędzie, by 
się pozbyć pośredników wyzyskiwączy między 
miastem a wsią, którymi są w calem państwie 
handlarze żydzi. I  tą chyba drogą zdążać za­
mierza rząd, skoro chrześcijańsko-soeyalny mi­
nister rolnictwa dr. Ebenhoch obejmując mi- 
nisteryainą tekę, powiedział: „Calem mojem 
dążeniem będzie troska o podniesienie rolni­
ctwa. Zielony sztandar rolniczy, który powie­
wa nad ministerstwem rolnictwa, nie może 
upaść, to będzie moim najświętszym obowiąz­
kiem i staraniem".

W tym też duchu minister wraz ze swem 
stronnictwem chrześcijańsko-socyalnem, które 
wzięło sobie za zadanie zwalczać wszędzie ka­
pitalizm i jego wyzysk, postawiło sobie 3 za­
dania do spełnienia.

Najpierw chce założyć w Wiedniu central­
ne biuro czyli targowisko dla sprzedaży bydła. 
Wszystkie spółki i towarzystwa rolnicze mają 
porozumieć się w tym celu między sobą, by sprze­
daż bydła nie odbywała się zapomocą prywa­
tnych pośredników-handlarzy, ale centralne biu­
ro ma utrzymywać w okręgowych spółkach 
i towarzystwach rolniczych we wszystkich kra­
jach swych ajentów-zastępców, którzy mają się 
zajmować zakupnem bydła imieniem tego cen­
tralnego biura, a tym sposobem żydowski han­
dlarz byłby niepotrzebnym, zniknąłby ten wy­
zyskiwacz miast i wsi. Wiedząc o tern żydzi, 
na co się zanosi, grożą, iż złożyli już jeden

milion koron i więcej złożą, jeżeli będzie po­
trzeba na to, by do tego rodzaju organizacyi 
nie dopuścić, by ją ' w samym początku znisz­
czyć. Kiedy ten projekt przyjdzie do skutku, 
jeszcze dotąd nie wiadomo.

Drugiem zadaniem, jakie sobie postawili 
chrześcijańsko-socyalni. .wynosząc dra E b e n ­
h o c h  a na ministra rolnictwa, jest utworze­
nie b a n k u  d l a  h a n d l u  z b o ż e m .  Bo to 
znowu drugi środek, jaki służy żydom-kapitali- 
stom do wyzyskiwania ludności rolniczej, jak 
zarazem miastowej także. W interesie wszyst­
kich leżeć również musi, by się pozbyć tych 
magnatów handlarzy zbożowych. To da się zaś 
nskutecznić tylko przez zakładanie spółek zbo­
żowych, które potrzebują specyalnego kredytu, 
nie małego kapitału, jakiego właśnie miałby do­
starczyć ów bank, by położyć koniec żydow­
skim oszustwom giełdowym, zetrzeć tego mo­
locha strasznego, którego ofiarą padamy wszyscy 
wskutek panującej drożyzny niesłychanej.

Trzeciem wreszcie zadaniem postawionem 
przez chrześ ijańsko-socyalnych dla obrony rol­
nictwa jest zdobycie ustawy przeciw rozdra­
bnianiu parceli gospodarstw, z którego korzy­
stają handlarze pareelacyjni, niszczą ziemie 
i lasy z wielką szkodą dla rolnictwa, a z ko­
rzyścią tylko dla siebie..,

Z tego widać, jak chrześcijańsko-soeyalny 
kierunek jest jedynym prądem, zdążającym do 
uzdrowienia tych złych stosunków, jakie wpro­
wadził kapitalistyczny wyzysk wszędzie, na wsi 
i w mieście, a jaki uprawiają bez litości na 
chrześcijanach, bez względu na narodowość — 
żydzi.

Żyflzi przeciw zamykaniu szynków
w  n i e d z ie l e  i  ś w ię t a .

Rozpoczynając starania celem doprowadzenia 
do skutku zamykanie szynków w niedziele 
i święta byliśmy w części przygotowaui na to, 
że żydzi w kraju wytężą swoje siły, żeby sta­
rania wszystkich w tym kierunku sparaliżować 
i uczynić bezskutecznemi. Jakoż nie długo <ze- 
kaliśmy na to. Nie wspominającjuż o rozmaitych 
pokątuych i tajnych intrygach żydowskich, tak 
w Kole Polskiem jak  i w krajowych władzach 
ustawodawczych, podnieść trzeba, co pisze o 
zamykaniu szynków żydowska żargonowa „Neue 
Volszeitung“ , wychodząca w Rzeszowie i co 
za nią powtarza żydowska „Jedność®, a mia­
nowicie czytamy tam :

„ P r z e s z ł o  t r z y d z i e ś c i  t y s i ę c y  r o ­
d z i n  ż y d o w s k i c h  u t r z y m u j e  s i ę  z 
s z y n k ó w ,  a jeśli będą zmuszone — jak tego 
antysemici żądają — do zamykania szynków 
od soboty wieczór do poniedziałku rano, to 
cały ten interes pójdzie na marne, a ubodzy 
żydzi utraciliby główne źródło swego dochodu. 
Wiadomo bowiem, iż n a j w i ę k s z y  r u c h  
w s z y n k a c h  j e s t  w n i e d z i e l ę ,  a z z a ­
r o b k u  w t y m d n i u  u t r z y m u j e  s i ę  
s z y n k a r z  p r z e z  c a ł y  t y d z i e ń . . .

Część naszych „socyalnych polityków® tw ier­
dzi, iż dla ludu jest to rzeczą pożyteczną, 
gdyż nie będzie się upijać, jeśli szynki będą 
zamknięte. Ale mylą s ię ; widzimy bowiem, że

w sobotę ludność żydowska jest wolną od zajęć, 
szynki są otwarte, a mimo to nie upija się i 
przyzwoicie się zachowuje. Zatem zło i wina 
nie polega na szynkach, ale ua charakterze lu­
dności. Jeśli antysemitom chodzi rzeczywiście 
o dobro ogółu, to powinni lud pouczać i od 
opilstwa powstrzymywać, powinni w każdą nie­
dzielę urządzać publiczne odczyty na ten te m a t.

Wiadomo dalej, iż w wielu miastach kon­
centruje się całe towarzyskie, kupieckie i nawet 
duchowe życie w szynkach. Bardzo wielu ludzi 
nie należy do towarzystw ani kasyna, a scho­
dzi się w restauracyach i kawiarniach dla 
gazet, wymiany myśli i t. p.“

To co wyżej przytoczyliśmy, a co żydzi 
użyć chcą jako argument przeciwko zamykaniu 
szynków w niedziele i święta, zwraca się na 
szczęście przeciwko żydom samym, a za zamy­
kaniem szynków. Powyższe „żale® żydowskie 
są bowiem stwierdzeniem tego, cośmy pisali, 
że szynki i karczmy żydowskie są n o r a m i  
zepsucia wszelakiego i ruiną materyalną lu­
dności chrześcijańskiej. Przytem jasno i dobi­
tnie zarysowywuje się tutaj różnica między 
interesami ludności chrześcijańskiej a żydami, 
dla których każdy krok naprzód ludu chrze- 
ściańskiego na polu gpołeczno-ekonomicznem 
jes t klęską.

Kto chce więc być obrońcą hlda chrześci­
jańskiego, musi przez żydów być nazwanym 
„antysemitą®.

Ale to właśnie powinno być zachętą do 
pracy żywiołów chrześcijańskich celem wyswo­
bodzenia się z niewoli żydowskiej.

Rząd o ubezpieczeniu na starość
i o emigracyi.

Na jednem z posiedzeń komisyi budżetowej 
w ubiegłym tygodniu imieniem rządu minister 
spraw wewnętrznych odpowiadał na różne in­
terpelacje posłów, a między innemi i na inter­
pelacje w sprawie ubezpieczenia na starość i 
ochrony emigracyi. Ponieważ sprawy te są dia 
klas pracujących pierwszorzędnej wagi, dlatego 
treść oświadczeń rządowych w tej sprawie po­
dajemy.

Projekt ustawy o ubezpieczeniu na wypa­
dek niezdolności do pracy i na starość jest już 
w z a s a d z i e  g o t o w y .  (Według wiadomości, 
jakie podają dzienniki, projekt ustawy o ubez­
pieczeniu przyjdzie jeszcze w tym rokn pod 
obrady parlamentu). Wobec stawianego przez 
posłów chrześcijańsko-socyalnych i Kolo pol­
skie żądania, ż e b y  u s t a w a  o ubezpieczeni 
na starość obejmowała również rękodzielników 
i drobnych włościan, rząd zajmuje stanowisko 
przychylne. Jednakże zaznacza, że rozmaite po­
trzeby, istniejące w obrębie tych stanów ręko­
dzielniczego i rolniczego, wymagają osobnego 
traktowania tej sprawy, przyczem również trze­
ba brać pod uwagę różnice, jaka zachodzi mię­
dzy samodzielnie zarobkiyącemi kołami rze­
mieślników i włościan w poszczególnych kra­
jach. (Rząd zdaje się myśli tutaj o stworzeniu 
pewnych klas, według których podzielonoby 
kraje stosownie do stopnia zamożności ekono­
micznej).

i
i

poleca w  wielkim  wyborze kom pletne u r z ą d z e n i a  pokoi 
sypialnyeh, jadalnych, salonów i t. p.

Sofy wszelkiego rodzaju, m aterace, poduszki, kołdry, dywany, 
Kraków, Ul. Szpitalna 34, naprzeciw teatru. Nr. te l. 738. chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serw ety na stoły itp.
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Na pytanie: czy pomocnicy handlowi (sub- (Katolicy pierwszy raz takie głupstwo słyszą!)
jekei) i rękodzielnicy będą podlegali ustawie o 
zabezpieczeniu, minister odpowiada, że jego 
zdaniem pomocnicy handlowi i rękodzielncy, 
p r z e p i s o m  t e j  u s t a w y  p o d l e g a ć  n i e  
b ę d ą .  (Naszem zdaniem pomocnicy handlowi 
i rękodzielnicy powinni podlegać tej ustawie i 
być również stosownie do swego zarobku ubez­
pieczeni. Wprawdzie pomocnicy handlowi mają 
podpadać pod uchwaloną już ustawę o ubez­
pieczeniu urzędników prywatnych, ale sprawa 
ta  zdaje się nie je - t rozstrzygniętą)

Na żądanie niektórych posłów, ażeby z pań­
stwem nemiecldem zrwrzeć traktat, zapewnia­
jący wzajemne korzystanie robotników z ubez­
pieczenia (tj. żeby robotnicy z Niemiec mogli 
korzystać z ubezpieczenia w Austryi, a robo­
tnicy z Austryi w Niemczech) minister odpo­
wiada, że do Izby posłów wniesiony został pro

Wykształceni katolicy mają wielką swobodę (!) 
religijną, mogą wierzyć, „że niebo i piekło ty l­
ko obrazowo (!) (że więc niema rzeczywiście ani 
piekła ani nieba) przedstawiają nagrodę i po­
kutę1' (str. 71). (Ależ ten pan, co to pisał, nie 
ma pojęcia o religii katolickiej!).

18. „Aby walczyć skutecznie przeciw wie­
rze, trzeba uczyć historyi świata, historyi zie­
mi, życia i społeczeństw, wtedy każdy zrozu­
mie. że wiary niema. (str. 73). A to nieuk, za 
przeproszeniem, ten nasz autor. Oto co pisze 
dalej : „Dzisiejsza astronomia wskazuje mu (t. j. 
człowiekowi wierzącemu) w głębokościach nieba 
już nie (!!!) teorye aniołów i świętych, ale nie­
zliczone światy, teorye słońc/ ! (str. 73). A więc 
to dawniej astronomowie pokazywali aniołów, sie­
dzących na gwiazdach? Pierwszy raz to słyszę! 
U nas, panie socyalislo, każde dziecko wie z ka-

jekt ustawy, upoważniający rząd, aby tego ro- techizmu, że anioł to duch, a więc nawet przez
dzajit umowy z obcemi państwami zawierał i 
projekt ten został już przez komisyę socyalno- 
polityczną przyjęty. Odnosi się to jednak obe­
cnie tylko do ubezpieczenia od wypadków, po­
nieważ ubezpieczenie na wypadek niezdolności 
do pracy w Austryi jeszcze nie istnieje, a ob­
ję te  jest dopiero nowym projektem o ubezpie­
czeniu na starość.

W s p r a w i e  e m i g r a c y i  minister oświad­
czył, że w krótkim czasie wniesie do parlamen­
tu projekt ustawy mającej na celu ochronę 
emigrantów.

Jednym z głównych celów tej ustawy bę­
dzie uregulowanie podróży emigrantów przez 
morze, przyczem będzie się starał zapobiedz 
brakom w zakresie organizacyi emigracyi i co 
do samej podróży. Tylko ageneyb, które będą

bardzo powiększające szkła obaczyć go nie mo­
żna. Bardzo mnie dziwi, że wasi astronomowie 
zajmowali się dawniej aniołami, nie gwiazdami.

19. „Aby być poważnie antyklerykałem (tj. 
człowiekiem wydzierającym ludziom wiarę, bo 
o tern tylko mówi teraz, jak obdzierać robotni­
ka z wiary), należy przedewszystkiem być so- 
cyalistą (str. 74). (Myśmy już tak zawsze mó­
wili, że socyaliśei to największe bezbogi i gor­
szyciele. Teraz sami to twierdzą!).

20. W przyszłem państwie socyalistycznem 
„organizacja kościelna, uznająca autorytet (t. j. 
powagę) i hierarchię, a w szczególności insty­
tucję  kościoła katolickiego, byfaby według 
wszelkiego prawdopodobieństwa anachronizmem 
(t. j. rzeczą przestarzałą), nonsensem (tj. głup­
stwem), niemożliwością11 (str. 77). Czyli, że

miały specyalne koncesye, otrzymają pozwolę- jw państwie socyalistyezuem nie będzie mowy 
nie na działalność emigracyjną tak, że cały i  0 kościele katolickim, bo byłaby to rzecz prze- 
rueh będzie dokładnie kontrolowany. Projekt starzała, głupia i niemożliwa!! Zapamiętać to 
ustawy stoi na tern stanowisku, że transport dobrze!! Wbijają nam to sami w pamięć, bo
emigrantów powinien się odbywać przedewszy- 
stkiem przez własne austryackie porty, jednak­
że o ile własne porty okażą się-niewystarcza­
jące, albo dla niektóry/n krajów uiekorzy- 

tnie^_ppJ/)żonę, 17-nd musi się starać o do-

nieco dalej piszą znowu, że w przyszłem pań­
stwie,. socyalistycznem „nie będzie więcej je ­
dnego kościoła i jednej religii, uznanej za je­
dyną podstawę moralności społeczeństwa"' (str 
80). Tam „każdy mógłby, stworzyć religię lub

bry transport emigrantów z obcych portów, je- ■ przyłączyć się do refigii Innych, lub wreszcie 
żeli tylko odpowiedni Frzedoiębiorcy poddadzą obejść s ę zupełnie bez religii* (str 81), „ro- 
się austryackim przepisom. Jakiekolwiek by je- jbotnicy, uwolnieni od wszelkiego wtrącania się 
dnak były przepisy w sprawie emigracyi, przy- duchowieństwa, mogliby s wobodnie przyjmować 
mus, aby podróżni wsiadali na okręty^ tylko te hipotezy (t. j. wymysły religijne), Inb roz- 
w pewnych portach, nie może być w niej za- wiązania, które wydawałyby im się bardziej 
warty. : zgodne z dążeniami ich serca i z wymaganiami

Również rząd ma roztoczyć ochronę n a d j ftb r0zamu“. Czyli, krótko mówiąc, każdy bę- 
emigrantami za granicą, przez wstawiennictwo' dzie mógł z katfiika zostać żydem, turkiem, 
obcych rządów w sprawach dotyczących całej p o g a n in e m ,  łotrem, a mimo to będzie doskona- 
emigracyi jak  i poszczególnych wychodźców. j jym SOcyalista i basta!

Tuką odpowiedź w sprawach ubezpieczenia j N}e rozUffliem doprawdy, jak mogli się so-
robotmezego i emigracyi dał rząd. Czytając; cyaljśd fak ośmieszvć i zbłaźnić, wydając tak 
ją , nasuwa się chyba każdemu na mysi że rząd j  f  . broszurę j to nakładem aż czteieeb re- 
obecny, to n,e ten rząd dawny z czasów par-1 sc,eTalisvtyczuycll
lamentu kuryalnego. Widzimy obecnie na każ-i Już ier‘a2 wi że niedowiarkom P. Bóg
dym kroku postęp znaczny w dziedzinie poli-jnawet rozuol odbiera!
tyki socjalnej, objawiający się cuoćby w za­
powiedziach coraz to nowyeh w tej dziedzinie 
projektów ustaw. Jestto wpływ na rząd posłów i 
ludowych chrześcijańsko - społecznych. Trzeba i 
teraz tylko, żeby Izba poselska zechciała nale- j 
życie zabrać się w tym kierunku do pracy, j  
a gdy wejdą w życie wszystkie zapowiedziane

Winniki. W niedzielę odbyło się u nas drugie 
ogólne zgromadzenie grupy. Przybył na nie ze 
Lwowa p. Łukasiewicz, który wygłosił referat 
„o walce z alkoholem*. Jednogłośnie uchwalono 
rezolucję wzywającą Sejm do wydania ustawy
0 zamykaniu szynków w niedziele i święta.

Przy sposobności muszę wspomnieć kilka 
słów o panujących tutaj stosunkach. Między 
majstrami tutejszymi wszechwładnie panuje prze 
konanie, że jedynie wyzysk czeladzi i termina­
torów da im odpowiednie dochody. Trzymając 
się tego, robią w teu sposób, że na 2—3 cze­
ladników, trzymają po 15 terminatorów. Harują 
nimi jak wołami roboczymi, każą pracować po 
14 i więcej godzin. Jak  tylko organizacja na­
sza lepiej się tutaj ngruntnje, powinna jaknaj- 
prędzej zająć się wyczyszczeniem tego bagna.

Socyałom nasza organizaeya spać nie daje. 
Swoją bezczelność posunęli do tego, że roz­
puszczają umyślnie fałszywe plotki wymierzone 
przeciw przewodnikowi naszego Związku ks. Li- 
siakowi. Ma się rozumieć, że historye przez nich 
opowiadane są podłem kłamstwem, rozszerzanem 
przez notorycznych pijaków nato tylko, aby 
wygryść z Wiunik niebezpiecznego dla „towa­
rzyszy* księdza. Przykro jednak, że podłe te 
insynuacje znajdują wiarę nawet tam, gdzie 
przeciwnie ks. Lisiak powinien znaleść obronę. 
Otwarcie piętnujemy to, jako robotę ludzi złych
1 przewrotnych.

Mimo tych przeszkód walczymy jednak wy­
trwale i da Bóg, wygramy. Czeladnik.

K O R E S P O N D E N C Y E .

W sprawie zwiania
w niedsiele i święta.

_ Demnia Wyżna. W poprzednią niedzielę odbyło
ustawy socjalne, podniesie się lud z nędzy ma- 9|ę tu bardzo liczne zgromadzenie członków 
teryalnej jak  i moralnej. ; grupy. Przybył na nie p. Horowicz ze Lwowa,

 który wygłosił odczyt o walce z alkoholem. Po
i odczycie uchwalono rezolucje podobne jak na 
innych zgromadzeniach naszego Związku w tej 
sprawie. Grupa nasza rozwija się powoli, ale 
stale. Zapisanych członków mamy około 300.
I  coraz nowi się zgłaszają, przynosząc książe­
czki organizacji „towarzyszy*, s tąd  tłumnie 
występują. To też „towarzyszom* mina zrzedła. 
Prawie o nich nie słychać. Milczkiem tylko ką­
sają. Przed kilkunastu dniami napadnięto na 
jednego z członków naszej organizacyi i strze­
lano dc niego. Faktem jest, że napad urządzili 
„czerwoni*.

Ale ich terom  nikt się tu już dziś nie boi. 
Mamy nadzieję, że i z sąsiedniego Skolego ich

Spowiedź socyalistów
z Ich niewiary.

(D okończenie).

17. „Bóg robotnika flamandzkiego lub wło­
ścianina bretońskiego jest istotą antropomorfi- 
czną“ (str. 69) t. j. ma postać i kształt czło­
wieka!? Co za blaga! Wszak każdy katechizm, 
którego tylko socjaliści nie znają — uczy, że 
Bóg jest duchem, a nie ma ciała. W ierni ka­
tolicy „muszą być przekonani, że Bóg... ze 
sznurka spuszcza paciorki gradu* (str. 70).!! ? j wszystkieh niedługo wyrzucimy. W asz

Czarna Wieś pod Krakowem. (Z  piekiełka... 
na Czarnej Wsi). Wśród domostw robotni­
ków rozsiadł się na C z a r n e j  W s i  p. 
G o 1 db e r g ze swą restauracją, co się zowie: 
„wyszynk z wódkiem pod kogutkiem". Szeroko 
znan ym jest p. Goldberg ze sprytu przynęcania 
„ginpich gojów* do swej pijackiej nory. I jak 
nie pójść do p. Goldberga, który umie gościom 
życie umilić to muzyezką, to różnemi przysma- 
czkami?! Wpadł on tedy na koncept, godny 
tylko żyda. Dla interesu został socjalistą. Pod 
jego opiekuńczym dachem gromadzić się poczy­
nają niektórzy. On sam niewymowny, znając 
się tylko na zaprawianiu bretnalówki, anyżów- 
ki — oddaje swą szynkownię innemu współwy­
znawcy — niejakiemu Rosenzweigowi do roz­
porządzenia. Co jest p. Rosenzweig —• to wiel­
ka hgura w świecie czerwonym. Pozwala się 
nazywać sekretarzem partyi. A co on za rary­
tas mowy popełnia?! 1 ludziska niektórzy się 
garną, a wśród oparów spirytusowych uciecha 
aż radość!! Nawet ojcowie i matki pozwalają 
wciągać własne dzieci do tej nory zgorszenia. 
Sprytne żydki! Dzieci uczęszczające do szkół} 
już coś umieją. Jak  nie wyzyskać tego ? A więc 
podbijają bębenka rodzicom, że te dzieci takie 
mądre, one i śpiewać i deklamować wobec go­
ści potrafią. A jakże! I oddają rodzice swe 
dzieci żydkom do interesu i robią z nich paja­
ców. A co za deklamasye — aż uszy pachną! 
A więc nie dosyć, że starszych rozpajająi ogłu- 
piają, to jeszcze i do dzieci się biorą. O wara 
wam żydki! Choćbyście cieszyły się i protekcyą 
„Naprzodu*.

Gdy bowiem na takie zbytki władza szkolna 
absolutnie się zgodzić nie mogła, bo jest jak 
rodzice odpowiedzialną za wychowanie młodego 
pokolenia — „Naprzód* bryzgnął (bo inaczeg 
nie potrafi) błotem na jednę z bardzo powa­
żnych sił nauczycielskich szkoły na Czarnej 
Wsi — i za co?! Oto — za to, że nie pozwo­
lono chrześcijańskim dzieciom brać udziału 
w tych żydowskich, gorszących występach. 
Ale do czego to bezczelność żydowska nie do­
chodzi. — Szynkarze wmawiają w łatwowier­
nych rodziców, że krzywda im się stała, że 
trzeba się upomnieć o swe prawa. A więc or­
ganizują wielkie zgromadzenie, głosząc pomstę 
chrześcijańskiemu nauczycielstwu, odgrażając 
się nawet zamachami. I  niktby nie uwierzył, 
że znajdą się tak naiwni, co ślepo zaufają 
„krzywonosym agitatorom*. I  byłoby doszło do

— S i r — ~
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gwałtów, gdyby nie policya, która wreszcie i a jeżeli coś podobnego cbcą zrobić, to niech
Wkr< czyła w te żydowskie sprawki. Mimo to 
spółka Croldberg-Rosenzweig nie daje za wy­
graną i dalej nurtuje na Czarnej Wsi, robiąc 
na tej agitacyi socjalistycznej doskonale inte- 
resa. Goldberg porósł w pierze, a biedni ro­
botnicy kieszenią i zdrowiem opłacają chwile 
spędzone w szynkowniaeh żydowskich. Prawdzi­
wie biedni! Byłby też czas najwyższy, żeby się 
robotniey nie dali prowadzić za nos pierwszemu 
lepszemu chałaeiarzowi, i żeby swego ciężko 
zapracowanego grosza nie zauosili p jawkom ży­
dowskim. Nie tędy prowadzi droga do dobro 
bytu, oswi&ty i szczęścia.

Andrychów. ( Kościół w Andrychowie za cia­
sny). Troskliwy o katolicką świątynię w An­
drychowie proboszcz ks. kan. Solak zdo­
łał w ciągu nie całych 10 la t kosztem kilku­
nastu tysięcy koron, zebranych drogą dobrowol­
nych składek, a pomnożonych własnymi docho­
dami, zbudować nowy wielki, a wspaniały ołtarz, 
odmalować pięknie cały kościół, sprawić w nim 
cementową posadzkę i zakupić wiele nowych 
aparatów.

Widząc, że kościół jest dla potrzeb parafii, 
liczącej blisko 11 tysięey dusz, za szczupłym, 
myśli niezawodnie o jego rozszerzeniu, ale na­
trafia zapewne na trudności ze strony członków 
komitetu parafialnego; postarał się o urządze­
nie w obecnej porze zimowej misyj, podczas 
których pokazało się, jak  za ciasny jest kościół, 
jak  natłok, powtarzający się co niedzieli usuuąć 
należy jak najprędzej.

Przez 8 dni misyjnych codziennie z rana 
i popołudniu podczas nabożeństwa i kazań był 
kościół tak nabity ludźmi, że później przyby 
wający już do kościoła dostać się nie mogli 
a z przebywających wewnątrz wielu omdlewało 
z uduszenia Dodać należy, że nigdy naraz nie 
było w koście! e 1jz części parafian, bo osobne 
były kazania i nauki połączone z nabożeństwa­
mi dla mężatek, osobne dla mężczyzn, dla do­
rastającej młodzieży męskiej a osobne dla żeń­
skiej. Niebywały ścisk i zaduszne powietrze 
niepozwalały osobom słabszym brać udziału w 
misjach, tak, jak  tego pragnęły.

Skoro istnieją odnośne przepisy dla zebrań 
i lokali publicznych, a nawet dla prywatnych 
przedsiębiorstw, w których większa ilość osób 
się gromadzi, przepisy te stosować by należało tak­
że do kościołów. Ogromne przepełnienie kościoła 
andrychowskiego jest wprawdzie świadectwem 
głębokiej religijności parafian, ale dla braku od­
powiedniego kościoła ta  religijność może się 
zmniejszyć. Odbyte misye zachęcą może komitet 
parafialny do spiesznego powzięcia uchwały 
na rozszerzenie kośeioła, co tem łatwiej teraz 
i a  się przeprowadzić w chwili, kiedy wszyscy 
parafianie pozostają jeszcze pod wpływem tej 
żarliwości religijnej, jaką rozbudzili 0 0 . Re

się do niego zgłoszą, bo on jest na to i chce 
wiedzieć, co się dzieje. P. kierownik szybu już 
się bowiem pozuał na ith  roboce, którzy 
w krótkim czasie gotowi i na jego stanowisko 
porwać się, jak  się to stało na szybie Gabryeli 
w Karwinie. Mamy nadzieję, że p. kierownik 
szybu zawsze tak sobie z nimi postąpi, a wtedy 
i nasza organizacya mniej od nich prześlado­
wań cierpieć będzie.

Tak to „unia® wyciąga swą łapę zbrukaną 
i ucieka się do żebractwa na to, aby się po­
chwalić potem, jaką to zapomogę otrzymał 
chory towarzysz B .. Tak to jest w „unii®: Gdyś 
jest Piotrze zdrów, to płać, a jak zachorujesz, 
to ci eoś nażebrzemy u „towarzyszy® i u nie- 
towarzyszy. J.

RUCH ZAWODOWY ROBOTNICZY
w kraju.

Kraków. Z e b r a n i e s t r ó ż ó w  k a m ie n ic z -  
n y c h  odbyło się w piątek 20 bm., którzy utwo­
rzyli Koło zawodowe przy Polskim Zw. zaw. 
chrzęść, rob., tak, że dziś już kilkudziesięciu stró­
żów stworzyło sobie organizacyę, aby bronić swo­
ich interesów i naprawić to złe, jakie wyrządzili 
stróżom zdrajcy sprawy robotniczej.

Możemy zapewnić panków i paniczów ze zle-

ko dzień wielkiego nieszczęścia dla przywódców 
partyi soc. demokratycznej, a dla całego Śląska, 
jako dzień bardzo pamiętny, bo w tym dniu zwo­
łano zgromadzenie publiczne we Frysztacie w bro­
warze, celem założenia Grupy P. Z. Z. Ch. R. 
Przywódcy soc. dem. gdy się o tem zgromadze­
niu dowiedzieli, zwołali z całego Śląska „towa­
rzyszy", żeby zgromadzenie rozbić, bo wiedzieli 
dobrze, iż ta  organizacya polepszy dolę robotnika, 
który wnet pozna się na szkodliwej robocie „ to ­
warzyszy", bo gdzie tylko istnieje chrześcijańska 
organizacya, tam z przywódcami socyal. demokr. 
i ich żydami jest źle, bo nie mogą robotnika o- 
szukiwać. Nie mogą też wyzyskiwać i kapitaliści, 
bo w tej organizacyi niema żadnego kapitalisty 
ani żyda, jak to socyaliści mają w swojej Unii.

Tak tedy przywódcom socyalistycznym nie u- 
dało się rozbić zgromadzenia. Pow stała Grupa 
Pol. Zw. zawód. chrz. rob. dnia 2 lutego, a dziś 
już za naszym przykładem powstało kilkadziesiąt 
grup na Śląsku, a wszystkie rozwijają się pomyśl­
nie. Następnie przemawiał Fr. Machej z Fryszta- 
tu i tłum aczył regulamin P. Z. Z. Ch. R. Po zam­
knięciu zgromadzenia przystąpiło kilkunastu no­
wych członków. Za urządzenie tego zgromadze­
nia należy się „Bóg zapłać" przedewszystkiem p. 
Machejowi, który po pracy tygodniowej nie ża ło ­
w ał trudu.

Położenie rob. lampiarzy miejskich w Kra­
kowie powinno być już dawno uregulowane. Lu­
dzie ci skazani na całonocną pracę podczas burzy, 
śniegu, deszczu, mrozu, powinni być lepiej płatni.pionego Związku narodowego, że stróże nie pójdą« * « . ■ . / , . . . . , i 1 k u y U V*| 1 « * * W*. M J ł/V If M T w * * — J - — —" • •

pod ich komendę, bo stroże wiedzą, kto dla ich ; m0^e przecjez miasto wymagać, aby ludzie ci 
dobra pracował. Baczność, stróże kamiemczm! D o | całonocnej pracy szukali gdzieindziej roboty,
K oła zawodowego stróżów można się wpisywać; ^  jn a c z e j nje będą mogli sumiennie spełniać obo-
codzienme w Domu robotniczym ulica sw. To- j wiązków ;m przeznaczonych. Lampiarze miejscy
masza 37 , . , _ , I już dawno wnoszą podania przez swego dyrektora

Z e b r a n i e  g r u p  k r a k o w s k i c h  P o l -  p Dąbrowskiego do Magistratu — podania te
s k i e g o  Z w i ą z k u  z a w .  c h r z ę ś ć ,  r o b o ­
t n i k ó w  odbyło się w niedzielę 22 bm., które 
zagaił p. Cudek, przew. grup miejscowych. O o r­
ganizacyi mówił p. Zgórniak. W dyskusyi przema­
wiali Piszczkiewicz, Jaworsk1 i wielu innych.

Z e b r a n i e  k r a w c ó w  z pracowni Związku 
katol. krawców odbyło się w niedzielę, obecnymi 
byli prawie wszyscy robotnicy. Z ramienia dyre- 
kcyi w ysłał Związek p. Kosowskiego, któremu też 
został wręczony cennik.

Równocześnie uchwalono, aby na odpowiedź 
czekać do 29 marca. Gdyby jednak w tym czasie 
nie załatwiono sprawy, rozpocząć ma się bojkot 
dnia 30 marca.

Mamy jednak nadzieję, że Dyrekcya Związku

jednak pozostają bez odpowiedzi. Czyż koniecznie 
potrzeba robotników zmuszać do szukania innej 
drogi ?

Zwracali się również lampiarze i do p. prezy­
denta, który im przyrzekł, że żądanie lampiarzy 
przedstawi komisyi, dotąd jednak bez skutku. 
Komisya w tym czasie zbierała się kilkakrotnie, 
ale o lampiarzach nie było ani słowa. Dlatego 
między robotnikami panuje niezadowolenie, bo 
w tych czasach nikt nie może wyżyć za 2# do 
28 złr. miesięcznej płacy. To prawdziwe skazy­
wanie iudzi ciężkiej pracy na nędzę.

Obowiązkiem gminy również jest, aby swym 
robotnikom zapewnić starość i dlatego robotnicy 
nie przestaną domagać się otrzymania ubezpiecze-

katol. krawców żądanie robotników załatwi przy- j nja na starość i na wypadek niezdolności do pracy, 
chylnie i że do bojkotu nie przyjdzie. Do Koła j  Wypadki takie, jak z Kuklą Janem i Ant. Hube- 
zawodowego krawców przyjmuje się wpisy c o - ; rern> lampiarzami, rzucają smutne światło na go
dziennie w Domu robotniczym. j spodarkę gminną, która wydaje wielkie sumy na

Spory?z koło Żywca. Dnia 16 marca odbyło j  głupstwa a ludziom odmawia pomocy na starość, 
się zebranie hutników w Sporyszu, na którem wy-1 Jedyną drogą dla robotnika w zdobyciu sobie tych 
brano zarząd grupy Polskiego Związku zaw. r o - 1 praw jest organizacya chrześcijańska, 

dem ptoryści z "Podgórza. Jak iek o lw iek  opóźnię- botników chrzęść. Prawie wszyscy zebrani wstą- j  z  Winnik (koło Lwowa). O prawdomówno- 
a ie  sprow adzić może znów daw ną obojętność, j P'h do organizacyi zawodowej. Jest to  ostatnia gci i uczciwości „towarzyszy® przekonali się tu- 
A ju ż  p rostą  s tra tą  grosza byłoby zam iast roz- j huta arcyksiążęca, która przystąpiła do naszej or- tejsi robotnicy, namacalnie na sobie. Niedawno 
s t fA r t f A n ia  a i n  ł n r o n \ a a n i z a r y i .  t a k  ż e  d z i ś  i u ż  n r z v  k a ż r i e i  h u c i e  i s t n i e -  t o t o ;  D n i r H a r t n  7 n n o » i n iszerzenia kośeioła brać się teraz do jego malo­
wania lub stawiania wieży.

X.
Karwina (Szyb Franciszki). U nas mamy na 

pozór dosyć spokój od „towarzyszy®, ale od 
czasu do czasu ich przekonania „czerwone® się 
burzą i napadają na najspokojniejszych człon­
ków naszej organizacyi. Takimi denuncyantami 
są ci, co jeszcze żółte mają dzióby, same mło­
kosy, którzy już z góry mają nakazane od star­
szych towarzyszy, aby teroryzmem napędzać 
do swej zdemoralizowanej „Unii®. Starsi zaś 
„towarzysze® spełniają inne funkcye. Oto swego 
czasu otworzyli sobie „towarzysze®: Węglarz 
Adolf i Kalabis Franciszek handel gazetami 
pod szybem i sprzedawali swoje zasmolone 
„Kropidło®. Górnicy niedoświadczeni z cieka­
wości sypali grosze na głupie obrazki. Na jedno 
jeszcze sobie pozwolili.

Zachorował im jeden z członków, więc 
trzeba go było wesprzeć. Kasy ieh jednak 
świecą pustką. Otóż biorą się na sposób: Piszą 
prośbę do górników, ażeby towarzysza wesprzeć 
w jego położeniu. Ale co się stało ? Wyszedł 
rozkaz od zarządcy szybu, żeby to sprzątnąć,

ganizacyi, tak że dziś już przy każdej hucie istnie- zawiązaliśmy tutaj Grupę Polskiego Związku za- 
je organizacya krakowska. Hutnicy powinni doło- wodowego chrześcijańskich robotników, do której 
żyć starań, aby teraz rozszerzać swoje organiza- przyStąpi!i prawie wszyscy czeladnicy tutejsi. Ce- 
cye, by jaknajwiększa liczba hutników była zor- ■ ]em przygotowania gruntu odbyliśmy dwa więicsze 
ganizowaną. Na zebraniu przemawiali: ks. Woje- j kilka poufnych zgromadzeń, na których cele 
wodzie, p. Ruda z Bielska i jako referent p, Zgór- Związku dokładnie zostały przedstawione i obja- 
niak przew. Związku chrzęść, rob. Wybrano n astę -: śnione, W niedzielę 23 lutego br. odbyło się 
pujący zarząd miejscowy: przew. józef Dunaj, | walne zgromadzenie Grupy, na którem dotychcza- 
zast. Ant. Szanda, skarb. Jakób Caputa, zastępca SOWy komitet złożyć miał sprawozdanie ze swych 
Tomasz Jędrkiewicz, sekretarz Rajmund G ałuszka ,1 czynności i wybór Zarządu. Na zebraniu to  przy- 
zastępca Marcin Suchoń, komisya kontrolująca pp. było również kilku „towarzyszy", którzy pokątnie 
Kobiela, Zydek, Hertoń. i agitując, starali się w zgromadzenie wprowadzić

Lokal organizacyi mieści się w „Bratniej P o - : zamęt, a ewentualnie doprowadzić do rozbicia zgro- 
m ocy“, tam też na ręce skarbnika mają płacić madzenia. Jeden z „towarzyszy" dostawszy głos, 
członkowie wkładki i odbierać co niedzielę ga- zaczął krzyczeć, że nie rozumie celu stowarzysze- 
zetę. Nowej organizacyi życzymy „Szczęść Boże® nia, aliści spotkał się zaraz z odpowiedzią, że po- 
w pracy. j  winien był przychodzić na poprzednie zgromadze-

Kaczyce (Śląsk). Staraniem grupy frysztackiej' nia, na których cele Związku były omawiane i ze- 
P. Z. Z. Ch. R. odbyło się tu zgromadzenie poufne : b^ani następnie odebrali mu głos, poczem obrady to- 
w niedzielę dnia 8 marca b. r. u p. Barbary W ie-, czyły się dalej spokojnie. „Towarzysze" jednak 
rzgoń. Zgromadziła się znaczna liczba robotników ! nie mogli strawić swojej klęski i dwa tygodnie po 
i robotnic, już o g. 3, lecz z powodu nabożeń-: zebraniu napisali do lwowskiej socyalistycznej szma- 
stwa w kościele odłożono zgromadzenie na godz. j  tki „G łosu", że „klerykali zwołali zgromadzenie, 
wpół do 5. Pierwszy zabiera g łos p. J. Wierzgoń, by tumanić robotników, i że nikt nie wspomniał 
przypominając dzień 27 października r. 1906, j a - . o polepszeniu doli robotników, tylko „towarzysz"

IGNACY SOBOLEWSKI
w Krakowie, przy uL Grodzkiej L. 3.

i gotowej Konfekcyi damskiej 
oraz P R A C O W N I A  S U K I E N  

pod zarządem fachowym.

TOW AR DOROROWT. 
CENY UMIARKOWANE.

Uwaga! Magazyn w nie­
dziele i święta zamknięty.
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M i i n n i c h ,  któremu „klerykali" nie pozwolili 
mdwić“ . Kłamstwo to jednak socyalistyczne tyl­
ko korzyść nam przyniosło, ponieważ robotnicy 
sami naocznie się przekonali o prawdomówności 
„towarzyszy" dzisiaj możemy zapewnić, że G ru­
pa nasza pomimo kłamstw socyalistycznych coraz 
piękniej się rozwija. Członek.

Z Trzyńca. (Śląsk).  Zarząd miejscowej grupy 
P. Z. Z. Chrz. Rob. odbył dnia 4 marca swe 
miesięczne posiedzenie, na którem pomiędzy inne- 
mi sprawami złożył skarbnik p. Franek sprawo­
zdanie kasowe za miesiąc luty. Dziewięciu człon­
ków otrzym ało zapomogi w chorobie w łącznej 
kwocie kor. 86 39, oprócz tego otrzym ał pewien 
biedny członek nadzwyczajne wsparcie 2 razy po 
kor. 10' — . Nowych członków wstąpiło 19, wy­
kluczono 3 z powodu niestosowania się do sta­
tutu i regulaminu. Zarząd uchwalił na zebraniu 
odbytem już dnia 15. marca, przedłożyć żądania 
hutników.

Podaje się do wiadomości członkom, że przy 
uiszczaniu wkładek tygodniowych, powinni zawsze 
mieć z sobą książeczki albo tymczasową kartkę 
do ostampiiiowania, ażeby pominąć wszelkie nie­
porozumienia. Sekretarz grupy.

Przemyśl. Dnia 22 marca zawiązało się Koło 
zawodowe krawców w Przemyślu na podstawie 
statutu Polskiego Związku zaw. chrzęść, robotn. 
z siedzibą w Krakowie. Prawie wszyscy krawcy 
katoliccy należą do organizacyi. Koło zawodowe 
w ybrało sobie następujący zarząd : p. Muszyński 
przew., p. Teleśnicki zastęp., p. Jankowski skarb, 
i p. Kusiński sekr. Nowym naszym kolegom ży­
czymy „Szczęść Boże“ w pracy organizacyjnej.

D O R O C Z N E

W alne Zgromadzenie
ZW IĄZKU

katolickich Stowarzyszeń rzemieślniókw 
i robotników w Krakowie

odbędzie się w poniedziałek  30 k w ie tn ia  b. r. 
o godz. 7 w ieczór w Dom u robotniczym  (uL 

św. Tom asza 37) z porządkiem  dziennym :

1. O dczytanie p ro tokó łu  z ostatn iego  W alnego
Zgrom adzenia.

2. Spraw ozdanie kasow e i sek re ta ry a tu .
3. W ybory  Z arządu.
4. W nioski.

S tow arzyszenia  należące do Z w iązku w y­
sy ła ją  po jednym  delegacie w osobie prezesa.

D la  w yjaśnienia dodaje się, że niniejsze 
Zgrom adzenie n i e  j e s t  walnern Zgrom adze- 
dzeniem  Polskiego Zw iązku zawodowego cbrześc. 
robotników ', ale  stow arzyszeń niezaw odow ych, 
istn ie jących  oddzielnie od Z w iązku zawodowego.

Kronika.
Prenumerujcie i rozszerzajcie „Postęp"! 

K a p u j c i e  t y lk o  a  C h r z e ś c ij a n !

Organizacyą zawodowa rzemieślniczo-ręko- 
dzieln cza na Śląsku. Rzemieślnicy i rękodzielnicy 
w Cieszyńskiem przystępują do utworzenia wielkiej, 
obejmującej całe Księstwo Cieszyńskie, organizacyi 
zawodowej. W tym celu odbyło się w niedzielę 
22. bm. w Cieszynie wielkie zgromadzenie rze- 
mieślniczo-rękodzielnicze przy udziale koło 500 
osób z całego Księstwa oraz posłów do parla­
mentu i Sejmu śląskiego między innymi ks. posła 
Londzina. Na zgromadzeniu wygłoszono referaty 
„o potrzecie organizacyi rzemieślników, o potrze­
bie ubezpieczenia na wypadek choroby, starości 
i niezdolności do pracy" oraz przedłożonym został

statut organizacyi. Po przemówieniach referentów 
i dyskusyi, iaka się wywiązała, zgromadzenie uchwa­
liło utworzyć Związek rękodzielników i drobnych 
przemysłoców Księstwa Cieszyńskiego i przyjąć za­
sady przedłożonego statutu. Poczem wybrano de­
legatów celem ostatecznego załatwienia sprawy 
statutu i innych administracyjnych spraw do Wal­
nego Zgromadzenia. Wartoby, żeby śladem ręko­
dzielników śląskich zechcieli pójść i nasi rękodziel­
nicy. Nowo zawiązującej się organizacyi życzymy : 
„Szczęść Boże" !

Towarzysz Kalczyński ma głas ! Nie po­
dobał się „towarzyszowi" Kalczyńskiemu artykuł 
umieszczony w „Postępie", omawiający socyalisty- 
czną organizacyę krawiecką i wystąpił z odpo­
wiedzią w „gazecie krawieckiej", adresując ją do pp. 
Stankiewicza i Zgórniaka. Nie m ógł tylko bieda­
czysko zaprzeczyć faktowi, że członkami jego or­
ganizacyi są kryminaliści. Bo faktem jest stwier­
dzonym, że nawet jeden członek wydziału ich grupy 
był karany kryminałem za zbrodnie współudziału 
w kradzieży, to  też jest powodem, że krawcy 
taką organizacyę omijają, gdzie rządzą kryminali­
ści. Musi też tow. Kalczyński być przygotowanym 
na to, że ludzie powołani przez większość kole­
gów do rządzenia ich stowarzyszeniami nie po­
zwolą pierwszemu lepszemu nicponiowi miotać na 
siebie obelgami bezkarnie za to  tylko, że nie chcą 
zejść z drogi uczciwej pracy społecznej.

Ubijcie go! Znowu socyalni demokraci poka­
zali, jak rządzą u nich przemoc i gwałt. W nie­
dzielę 22 marca odbywało się w Bernie doroczne 
Walne Zgromadzenie katolickiego Związku czeskich 
chłopów i Związku szkolnego. Nie spodobało się 
to socyalnym demokratom i postanowili rozbić 
zgromadzenie. W tym celu urządzili tego dnia 
o godz. 10 rano wspólny pochód przed dworcem 
kolejowym, by okrzykami dzikimi przyjąć przyby­
wających uczestników wiecu, a zwłaszcza księży, 
a nawet n a  n i c h  p l u ć .  A kiedy zebrało się do 
2.000 osób, dano j e d e n  ś l e p y  s t r z a ł .  Potem 
dwaj socyalistyczni posłowie Hybesz i Vaniek po­
prowadzili cały tłum do „besedni dum", zetknęli 
się tu z uczestnikami wiecu, a wśród krzyków 
socyalistyczne opryszki z n i e w a ż y l i  c z y n n i e  
k i j a m i  k i l Ku  k s i ę ż y .  Kiedy zaś wiec wracał 
gromadnie z kościoła po nabożeństwie, socyalisty- 
czna horda przyjęła ich znowu okrzykami i od­
grażała się kijami, a na jednego chrześcijańskiego 
posła w ołano: „ u b i j c i e  g o ! "  Dopiero kiedy 
wiec cały zgromadził się w sali, dopiero wtedy 
zdołała się uspokoić ta zgraja socyalistyczna i wie- 
cowników zostawić w spokoju, którzy zgromadzeni 
w liczbie 2000 osób, prz) udziale biskupa, namie­
stnika i posłów jednogłośnie zażądali katolickiej 
szkoły i nauki katolickiej w szkołach. Nie pom o­
gły dzikie okrzyki „za wolną szkołą", czyli za 
usunięciem nauki religii ze szkół, jak tego chcą 
socyaliści ze żydami i liberałami razem, nie po­
mogły kije i pałki, którymi odgrażali się „towa­
rzysze", i po nich pozostało tylko wspomnienie : 
a to dzikie chuligany 1

Kopnęli ich już i Żydzi! W ostatnim numerze 
socyalistycznej „Gazety krawieckiej", wobec zbli­
żającego się Walnego Zgromadzenia robotników 
krawieckich w Krakowie, nawołują żydowsko- 
socyalistyczne pachołki robotników krawieckich, 
ażeby wszyscy głosowali tylko na listę tow. zor­
ganizowanych, na której widnieją nazwiska dwóch 
żydów (z których jeden zupełnie po polsku nawet 
mówić nie umie) i na dwóch socyalistów. Z po­
przedniej listy zmieniono tylko tow. Morawskiego 
na Jończyka, zapewne dlatego, że Morawski ma 
już zanadto zaszarganą opinię między krawcami. 
W tej samej gazetce o parę wierszy niżej wystą­
pili tow. żydowscy z wyjaśnieniem (czytaj kopnię­
ciem), ponieważ na poprzedniem zgromadzeniu 
tow. Pilch i Adamek żydków obrazili, zarzucając 
im (zresztą całkiem słusznie), że Kasę chorych 
wyzyskują przez symulowanie choroby i inne ży­
dowskie sztuczki. Tymi słusznymi i prawdziwymi 
zarzutami uczuli się socyalistyczni syoniści obra­
żeni i oświadczają, że zrywają wszelkie umowy

poprzednio zawarte z tow. Pilchem i resztą zdraj­
ców własnych braci Polaków i że w nasiępnem 
zgromadzeniu udziału nie wezmą, mimo, że im już 
nawet połow ę mandatów do zarządu Kasy cha- 
rych nasi zdrajcy za poparcie przy najbliższych 
wyborach odstąpili czy ofiarowali 1 cóż wy na ta  
socyalistyczno-żydowscy pachołcy? Cóż wy na ta  
towarzysze Pilchu, Kalczyński, Sysko, Jończyku, 
Morawski i Kornacki. Żebrzecie żydów o poparcie 
przeciw własnym braciom, a oni was kopnęli. 
Zaiste, odprawa godna zdrajców i wyrzutków.

Z Karwiny (Ś ląsk)  donoszą: Jak socyalni de­
mokraci pojmują swoje hasło „wolność, równość 
i braterstw o", dowodzi wypadek, który się zda­
rzył na szybie Franciszki.

Pracuje zwykle dwócfl górników' w' jednym 
„przodku1 w jednej i drugiej zmianie (partyi) na 
jeden kon trak t; w każdej zmianie jest jeden z tych 
dwóch „starszym ", który za wszystko odpowiada. 
Tak też było w jednem z naszych czół (przod­
ków) na szybie Franciszki; pracowało w każdej 
zmianie po dwóch kopaczy na jeden kontrakt. 
1 zdarzyło się, że w zmianie, w której był star­
szym tow. Sikora, była większa wydatność wę­
gla, aniżeli w drugiej zmianie, gdzie był starszym 
tow. Peter. Wbrew tedy kontraktowi tow. Sikora 
nie chciał sobie dać odpisać swojego zarobku na 
korzyść drugich dlatego, by swego towarzysza 
sprowokować przed zarządcą szybu, nie licząc na 
to, że przecież w drugiej zmianie mogła być inna 
robota zamiast węgla, która się także liczy da 
wspólnego akordu. Z tern jednak odpisaniem tow. 
Sikorze się nie udało. Zaznaczyć przy tern trzeba 
że tow. Adam Sikora jest zastępcą delegata, który 
powinien się ściśle zastosować do swego hasła, 
a zwłaszcza do obecnego ich żądania „zaprowa­
dzenia wspólnego akordu". Pokazuje się jednak, 
że u „towarzyszy" słowa a czyny, to jak ogień 
i woda. Na zgromadzeniach krzyczą w niebogłosy 
za wspólnym akordem, a jak ich tylko czterech 
pracuje razem na jeden akord, to już pogodzić 
się nie mogą. Z taką moralnością żaden uczciwy 
człowiek pogodzić się chyba nie może i z takimi 
ludźmi, którzy co innego mówią, a robią zupełnie 
co innego ani jeden chrzęść, robotnik razem nie 
pójdzie. Zorganizowany.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się dnia 2t 
lutego b. r. w hucie trzynieckiej. Pewnemu m ło­
demu robotnikowi przejechał granik elektryczny 
nogę i odcięło mu wszystkie palce u niej. S tała  
się to z winy starszego majstra Zająca, który 
pędzi wszędzie robotników i nie zważa na nie­
bezpieczeństwo i życie ludzkie, ażeby się przy- 
chlebić swoim przełożonym. Co najgorsza, robo­
tnik ten był w organizacyi chrześcijańskiej, dono­
sił majstrom, o czem się na zgromadzeniach m ó­
wiło ; ale wystąpił z organizacyi mówiąc, że na- 
darmo płacić nie będzie, że chorować nie będzie, 
ponieważ jest młodym i t. p. Patrzcie tedy, ra- 
botnicy chrześcijańscy, jak nierozumnemi były słow a 
tego nieszczęśliwego robotnika i jego postępowa­
nie. Teraz może tego żałuje, ale za późno. W cha- 
robie pracodawca puści go z kwitkiem, a w o r­
ganizacyi chrzęść, byłby znalazł pomoc. Niech 
tedy nikt z robotników ani ze starszych ani z naj­
młodszych, nie usuwa się od organizacyi, która 
jest dziś dla każdego robotnika pomocą i jedyną 
siłą.

Przygotowanie duchowieństwa do pracy 
społecznej. W tym roku odbyły się w semina- 
ryum duchownem w Tarnowie wykłady dla teola- 
gów z III. i IV. roku, które dawał Dr. Br. Dulęba. 
Referent przedstawił całokształt organizacyi i dzia­
łalności kółek rolniczych, om ówił zakładanie i pra- 
wadzenie ochotniczych straży pożarnych, tudzież 
spółek rolniczych, kredytowych, handlowych i prze­
mysłowych.

W seminaryum duchownem we Lwowie rozpo­
częły się zaś w poniedziałek w tym tygodniu 
wykłady socyologii, które daje znany działacz 
społeczny ks. Stanisław Adamski z Poznania, 
i trwać będą przez 14 dni z rzędu. Podobne wy­
kłady odbywały się również i w seminaryum du­
chownem w Przemyślu.

Z a k ła d  t id a n a e a o n y  d y p lo m e m  h o n o r o w y m , m e d a le m  z ło t y m  i  m e d a le m  b r o n io w y m  c . k . M in is t e r s t w a  h a n d la .
cy n k o w e , m ie d z ia n e , do d ru k u  
je d n o b a rw n e g o  i trójbarwnego 
etc ., do i lu s tr a c y i  w sz e lk ic h  w y ­
d a w n ic tw , wykonuje artystycznie

Pierwszy kraj. Zakład reprodukcji fo to te c iic z E i
T. JABŁOŃSKI i SPÓŁKA w Krakowie Telefon 614.

W INI WĘGIERSKIE mszalni — <•A - g r a l e w s k u  s p
K r a k ó w , ulica tJ r o d z k  ■ 1,. 44. _  Tel. UTr. 500.



Nr. 26. „ P O S T Ę P "

Górnik przywalony węglem. Donoszą nam z 
Karwiny, iż na szybie , Betyna oberw ała się skała 
i przywaliła górnika Jurczaka tak nieszczęśliwie, 
że mu nogi połam ało i z uszu krew mu się pu­
ściła. Takie wypadki zdarzają się bardzo często 
na szybie „Betyny“ i „Eleonory**, a temu są win­
ni po największej części kierownicy ruchu i dozor­
cy przez straszne dopędzanie górników w pracy. 
Pracy dodają, ale akordów nie podnoszą, jeszcze 
jakby na urągowisko robotnikom z dawnych akor­
dów pourywano. Tak postępują sobie z robotni­
kiem u nas przedsiębiorcy i dozorcy, a robotnicy 
nie mogą się oprzeć temu, nie będąc zorganizo­
wani w uczciwej organizacyi.

cznych zabezpieczać zasmarowaniem, na cienkich 
gałęziach maścią ogrodniczą, na grubych zaś mie­
szaniną, zrobioną z jednakowej ilości tłustej gliny 
i krowieńca, z dodatkiem dla trwałości sierści 
zwierzęcej.

Wycinanie gałęzi powinno się odbywać z du- 
żem zastanowieniem, żeby nie wyciąć gałęzi po­
trzebnych. Przedewszystkiem usuwa się te gałęzie, 
które się krzyżują, za najlżejszym bowiem powie­
wem wiatru trą  się i wzajemnie się kaleczą. Na­
stępnie zwraca się uwagę, żeby usunięciem gałęzi 
nie popsuć kształtu drzewa, zatem boczne powinny 
być nienaruszone, a środkowe usuwane z zacho­
waniem tej ostrożności, aby nie utworzyć zbyt

Dlatego górnicy winni wstępować w szeregi dużych luk w koronie drzewa. Rozumie się, iż dla 
chrześcijańskiej organizacyi, która daje obronę p rze - j  nadania prawidłowego kształtu drzewu można 
ciw wszelkim nadużyciom ! ; skrócić gałęzie zanadto sterczące po za koroną.

Zorganizowany.  Ciąć należy przy samej podstawie pnia lub gałęzi, 
Ofiara alkoholu. Dnia 18 marca br. znalezio- aby nie zostaw ały sęki wystające. Takie cięcie 

no w Dąbrowej (Śląsk austr.) mężczyznę na pó ł pozwoli zabliźnić się ranom i na drzewach nie 
zm arłego. Wieczór 17 marca pił u Kuźnika, a pozostawia śladów operacyi.
gdy tenże zamykał szynkownie, wyrzucił go pija- j  Drzewa ziarnkowe, t. j. grusze i jabłonie, zno-
nego na ulicę, który skostniały wnet po odszu-j szą doskonale cięcia, bez żadnego uszczerbku dla 
kaniu go — umarł. zdrowia, natomiast pestkowe, jak śliwy, czereśnie,

— -  wiśnie, morele i brzoskwinie, nie znoszą cięcia, 
dlatego też, choćby miały zgęszczone korony, le­
piej je w takim stanie pozostawić. Ponieważ w ich 

i zagęszczonej koronie pewna część gałęzi usycha,
znakomite w użyciu brzytwy amerykańskie ■ przeto te dopiero należy wycinać.

G I L L E T T E “ j  Przew. Kółek roln.

Brzytwą taką może się każdy dokładnie ogolić, 
choćby to czynił najbardziej drżącą i niewprawną ręką.

Wszelkie skaleczenia nie możliwe.

Poleca się

Mydła, wody i pasty do ust, zębów, włosów, 
wody kolońskie i perfumy w wielkim wyborze.

M A S A Z Y H  HO W OŚCI 
BOLESŁAWA WIERZEJSKIEGO

w Krakowie, Rynek gł., Hotel Drezdeński.

Z
Prace wiosenne przy drzewach owoco­

wych. Pracę około drzew rozpoczynamy przede­
wszystkiem od oczyszczenia drzew z gniazd owa­
dów. Gniazda te należy jak najstaranniej zebrać 
i zniszczyć, a pracę należy jak najdokładniej wy­
konać. Drugą czynnością około drzew jest oczy­
szczenie pni i gałęzi z porostów i ze starej chro­
powatej kory. Dla zdrowotności drzew oczyszcze­
nie ich z różnych mchów i porostów jest konie­
czne. W szczelinach spękanej kory na starych 
drzewach kryje się całe mnóstwo jajeczek, poskła­
danych w ciągu lata i .jesieni przez różne owady 
szkodliwe. Oczyszczeniem starannem kory tępimy 
właśnie te zarodniki.

Po dokonanej pracy oczyszczenia pni i gałęzi 
drzew, należy przejrzeć dokładnie drzewa, czy nie 
posiadają za dużo rozgałęzień, wówczas nadmiar 
gałęzi powinien być w ycięty; jest to dla drzew 
•peracya bolesna, lecz do dobrego wzrostu a szcze­
gólniej owocowania pomyślnego koniecznie potrze­
bna. Do ładnego wyrośnięcia owoców jest konie­
cznie potrzebne światło i powietrze, w zagęszczo­
nych zaś koronach przystęp świeżego powietrza 
i światła jest utrudniony, wskutek czego drzewo, 
chociaż rodzi dużo owoców, lecz są one małe 
i bezbarwne, czyli tracą wartość handlową. Ope- 
racya wycinania zbytecznych gałęzi na drzewach 
owocowych dopiero wówczas może być podjętą, 
fd y  już minie obawa dużych mrozów, t. j. w marcu 
lub też w pierwszych dniach kwietnia. Mrozy bo­
wiem wywierają zły  wpływ na świeżo zadane rany 
drzewa. Wycinanie zbytecznych gałęzi powinno się 
odbywać bardzo ostremi narzędziami, aby rany nie 
były postrzępione, ale gładkie, gdyż to  ułatwia 
ich zabliźnienie. Cienkie gałązki powinny być uci- 

za pomocą noża, grubsze zaś, którym nóż■ane
"ie moźe podołać, piłką drobno-zębną. Następnie 
rana, zadana piłką, powinna być wyrównana no-

Przegląd polityczny.
P o l s k a .  Z a b ó r  a u s t r y a c k i .  (Z obozu 

l u d o w c ó w .  — Wybory. — Zaczynają się 
waśnić). W obozie ludowców — sądząc według 
tego, co piszą gazety ludowców — rozpoczyna 
się rozłam. Już na kongresie ludowców w Rze­
szowie pewna część delegatów ludowców gru­
pujących się kolo „Gazety Chłopskiej", wyda­
wanej przez posła O l s z e w s k i e g o  wyrażała 
niezadowolenie z polityki p. Stapińskiego 
i „Przyjaciela Ludu“. Po kongresie niezadowo­
lenie to, zdaje się, coraz szerzej się rozwija, 
a „Gazeta Chłopska" w jednym z ostatnich 
numerów przepowiada zdradę wodzów ludow^ 
ców. Na to odpowiedział p. Stapiński w „Przy­
jacielu", że „rozbijać stronnictwa sobie nie po­
zwoli i z rozbijaćzami da sobie radę". W każ­
dym razie te kłótnie świadczą, że dobrze 
w obozie ludowców nie jest.

Wybory do Rady miejskiej we Lwowie 
odbywają się w bieżącym tygodniu.

W Krakowie rozpoczną się wybory do 
Rady missta 1-go kwietnia i potrwają do 8 go 
kwietnia. Wyborcy chrześciańsey na zebraniu 
w „Domu Robotniczym" w poniedziałek uchwalili 
domagać się czteroprzymiotnikowego i teryto- 
ryalnego prawa wyborczego do Rady miejskiej 
w Krakowie, a przy najbliższych wyborach 
starać się o ile możności o wybór chrześcijań­
skich kandydatów.

Ludowcy z konserwatystami rozpoczynają 
się na nowo kłócić w gazetach. l'o kilku mie­
siącach sielankowej zgody między ludowcami 
a konserwą. „Kuryer Lwowski", organ ludow­
ców, uabeształ obecnie „Czas* i wyśmiał go 
razem z jego hasłem o wspólności interesów 
„małych* i „wielkich** rolników. „Kuryer* 
pisze, że wielkie stronnictwo agrarne, o jakiem 
konserwa marzyła, kaptując sobie ludowców, 
było bardzo jej na rękę, ale ludowcy na lep 
konserwy nie pójdą. Wobec tego zdaje się, że 
Stapiński „wziął** konserwatystów na kawał. 
Pomogli mu przeprowadzić wybory, a on teraz 
z nich się śmieje.

Z a b ó r  p r u s k i .  | ( N o w y  j-cios). Rząd 
pruski znów tryamfuje. Komisya parlamentu 
niemieckiego dla ustawy o stowarzyszeniach 
przyjęła § 7. tejże ustawy, -wymierzony prze­
ciwko Polakom. Paragraf ten zezwala na nży- 
wauie języka polskiego na zgromadzeniach pu-

ie m , rany takie należy od wpływów atmosfery-i blicenych ty lko  w ty ch  pow iatach, k tó re j m ają

60% ludności polskiej i to tylko przez lat 20. 
Księstwo Poznańskie liczy 42 powiaty z tyck 
tylko w 26 ludność polska stanowi 60%. — 
W Prusach Zachodnich na 37 powiatów 6 a a  
jeszcze 6#% ludności polskiej. Na Śląsku na 
20 pow. w 13 (pow.) stanowi ludność polska 
większość, a zatem w 16 powiatach Księstwa, 
31 powiatach Prus Zachodnich i 7 powiatach 
śląskich, dalej w tych wszystkich okolicach nie­
mieckich dzielnic Prus, gdzie żyje liczne wy- 
chodźtwo polskie — język polski będzie już 
teraz zupełnie wykluczony z zebrań publicz­
nych — z wyjątkiem zebrań przedwyborczych. 
A właśnie w tych stronach, gdzie ludność pol­
ska stanowi mniej niż 60 procent, lub wogóle 
jest już w mniejszości — polskie zebrania były 
daleko bardziej potrzebne dla podtrzymania du­
cha narodowego, niż w okolicach jeszcze prze­
ważnie polskich.

Z a b ó r  r o s y j s k i .  ( P r z e ś l a d o w a n i a ) .  
Rząd rosyjski w Królestwie przywraea powoli, 
ale systematycznie dawny ucisk z czasów przed- 
konstytucyjnych. Po zamknięciu całego szere­
gu różnych towarzystw polskich, idzie zwycię­
sko naprzód — zabiera się nie na żarty do 
prasy polskiej. W ubiegłym tygodniu zawiesił 
rząd wydawnictwo „G»zety Codziennej", po- 
czem zawiesił i skonfiskował wydawnictwo „Ga­
zety wieczornej" wydawanej w miejsce „Gaze­
ty  Codziennej". Oprócz tego konfiskata innych 
pism jest ciągle na porządku dziennym. Czasy 
prześladowań i ucisku wracają znów w Króle­
stwie na nowo.

A u s t r y a - W ę g r y .  (Z k o m i s y i  p a r l a ­
m e n t a r n y c h .  — M i n i s t e r  r o b ó t  p u ­
b l i c z n y c h .  — R ó ż n e  s p r a w y ) .  Komisye: 
budżetowa i prasowa obradują w dalszym ciągn. 
Na posiedzeniu piątkowem komysi budżetowej 
załatwiono ty tu ł: „popieranie rękodzieła", przy- 
czem mówcy z Koła Polskiego domagali się od 
rządu wydatniejszej pracy w kierunku podnie­
sienia stanu rękodzielniczego. Przemawiał mi­
nister handlu F i e d l e r ,  który zajmował się 
między innymi obszernie sprawą centralnej 
kasy Związkowej dla rękodzielników i podniósł, 
że rękodzielnicy po takiej instytucyi nie wiele 
mogą się spodziewać korzyści. Wina leży prze­
ważnie w tem, że rękodzielniczym spółkom 
brak podstawy finansowej, a kredytowa orga­
nizacja rękodzielnicza kroczy po niewłaściwej 
drodze. Rękodzielnicze spółki kredytowe mo­
głyby czerpać pieniądze z instytucyj kredyto­
wych znajdujących się po miastach, a więc 
same nie musiałyby się troszczyć o środki fi­
nansowe, tylko miałyby za zadanie obejmować 
gwarancye za poszczególnych członków i kon­
trolować ich stosunki zarobkowania. Przez roz­
winięcie tych spółek w organizac.yę krajowe, 
stworzonoby warunki dla skutecznej działalno­
ści centralnej kasy związkowej. D o p ó k i  j e ­
d n a k ż e  t a k a  o r g a n i z a c y a  k r e d y t o w a  
w s t a n i e  r ę k o d z i e l n i c z y m  n ie * is tn ie je , 
d o p ó t y  n i e  m o ż n a  s t w o r z y ć  t a k ż e  
c e n t r a l n e j  k a s y  z w i ą z k o w e j .

Na następnych posiedzeniach rozpoczęła ke- 
| misya obrady nad budżetem ministerstwa wy­
znań i oświaty przyczem podniesiona została 
przez pos. B i l i ń s k i e g o  z Koła Polskiege, 
sprawa prof. W a h r m u n d a ,  który ostro na­
piętnował bluźnierstwa tego liberała, jak  i •- 
bronę jego przez żydowskie i liberalne pisma.

Pos. B i l i ń s k i  podniósł dalej, że katolicy 
nie pozwolą sobie błotem obrzucać tego, c» 
dla nich stanowi skarb najdroższy. Niechaj 
prof. Wahrmund uda się kiedy do Galicyi i 
spróbuje zwyezaje, obyczaje lub artyknły wiary 
naszych żydów, jak  one są w księgach zawarte, 
naruszyć, to zobaczyłby j akby go potraktowana.

Tutaj znów napiętnować trzeba „Nową Re- 
formę“ , która umyślnie przemówienia dr. Biliń­
skiego nie podała, ale natomiast zamieściła 
dalsze obelgi przeciw Kościołowi. Sojusz libe- 
ralno-żydowski na gruncie krakowskim wydaje 
coraz wstrętniejsze owoce.

_  . u  l a t  i s t n i e j ą c y  dawniej Józefy Nowińskiej obecnie Horakowej
■  U w f t Z E B U  V V  A  w  ł^ r l,l<0łV*e  P**®y » l i c y  M ik o ła j s k ie j  Ł . 1 4 . — T e le f o n u  Mr.

pod osobistem kierownictwem emer. ofic. poi. ANTONIEGO HORAKA.
Urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, posiada w i e l k i  s k ła d  t r u m ie n  m e t a lo w y c h , oraz dębowych i innych własnego 

wyrobu. Posiada groby wieczyste. Uskutecznia przewóz zwłok w kraju i z zagranicy. — C e n y  u m ia r k o w a n e .

w o ł
n a tu r a ln e  d o  o b rzą d k ó w  k o ś c ie l -  i S k  ® e> t)

22,'tZSJi ; r. w eC ? ;  W ® *  W w e  I
w Krakowie 
Rynek gł., L  25.
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Prof. W a l i r m u n d  zawiesić obecnie swoje 
wykłady. Czy będzie przeniesiony, nie wiadomo.

Już zostało zorganizowane ministerstwo ro­
bót publicznj cii, którego szefem został dr. 
Ge ssin  ann .  Nowemu ministerstwu podlegać 
będą: sprawy budowli państwowych, sprawy 
górnicze, popieranie przemysłu i rękodzieła.

S e j m  i s t ry  j s k i przyjął no wą ustawę 
wyborczą, która, zatrzymując zastępstwo inte­
resów, dodaje kuryę powszechnego głosowania 
i zaprowadza bezpośrednie i tajne wybory. L i­
czbę n andatow podwyższono z 33 na 47.

C b o r w a c k o - s e r b s k a koali cya wydała 
z pow odu odroczenia Sejmu ckorwa kiego wielki 
manifest do narodu, w którym j iętunje postę­
powanie rządu i bezprawia dokonywane na lu­
dności.

A m e r y k a  (Re w o 1 u e y a) na wyspie 
Haiti obejmuje coraz więlsze obszary i może— 
jak donoszą dzienniki — stać się powodem 
wkroczenia tamże sąsiednich państw.

T u r e y a . ( N i e p o k o j e )  w Macedonii cią­
gle się powtarzają. W ostatnich dniach docho­
dzą wieści, źe rzsd turecki ma zamiar na se- 
ryo wziąść się do reorganizacji administraeyi 
i poskromienia band w Macedonii. Na podsta­
wie sankcjonowanego przez sułtana projektu, 
utwmrzony ma być osobny korpus, złożony 
z trzech pułków, którego zadaniem będzie oczy­
ścić z band wiląjef.y: Saloniki, Kossowo i Mo­
nastyr i utrzymywać w nich porządek. — Do 
władz odnośnych prowincyj wydano surowe 
przepisy w tym duchu.

Zawiadomienia.
Konferencya hutników dnia 29 marca w Czy­

telni katolickiej w C i e s z y n i e  o godz. 91/2 
rano. Każda huta arcyksiążęca wysyła jednego de­
legata.

Zebranie krawców ze Związku odbędzie 
się w Krakowie w niedzielę dnia 29 marca o godz. 
5-tej popołudniu w Domu robot.

Posiedzenie gł. Zarządu Polskiego Związku 
zaw. chrzęść, robot, odbędzie się w kwietniu. P o ­
rządek dzienny na <=> proszeniach.

przewedtilK przemysłowo-handlowy
•  S tacye D rogi Krzyżowej oleodruki i 

"  •  chrom olitografie , różnej w ielkośei —
oraz olejno m alow ane na p łó tn ie  i t. p.

I ^ A f n n M T  z drzew a, m eta lu  lub m asy w  wiel- 
r  w w yborze w handlu

K. Zajączkowskiego
K r a k ó w , p la c  M a r y a c k i  8 .

Bibułki w książeczkach „Pobudka"
w yrobu

Mra W. B E Ł D O W S K I E G O  w  Krakowie
są pierwszej jakości.

W yrabiam  je , by w yprzeć z naszego k ra ju , tego  ro d sa ja  
] obce wyroby, j a k :  Griflfon, Club, le Delice i t. d. w oe- 
| n»ch po 2, 4 i 6 hal. —  Do nabycia w trafikach. — Na 

żądanie w ysyłam  okazy d a r m o .

KRAKOWSKA

Gazownia ■ iiejsKs
N um er T e le fo n u :

Zakładu Nr 72, Filii Nr 198, Sklepu 345.

K O K S  G A Z O W Y
gruby  do kuźn i i osuszania, łam any n a  opał, z dostaw ą 
w w orkach plom bow anych przy zam ów ieniach p rzy n aj­
m niej ‘/4 w agonu  (25 M etrycznych cetnarów ) znaczny 

ra b a t

S M O Ł A  G A Z O W A  (TER)
do u trw a la n ia  drzew a i sm arow ania  papy dachowej.

U R Z Ą D Z E N IA  G A Z O W E
pod przystępnym i w arunkam i — tak że  na  ra ty , oraz w y­

najm ow anie  św ieczników  gazowych.

* przy placu Szczepańskim (Stary T ea tr)
zao patrzony : w Św ieczniki, Lam py gazow e i e lektryczne, 
P a ln ik i i s ia tk i d ra  A uera, Szkło, W ęże itp . P rzyrządy  
do g o tow an ia  na gazie. K uchenki, P a ln ik i, Piece, K»- 
m inki, P rzy rząd y  kąpielow e P rzy rząd y  d la  rzem iosł u* 
g rzan ia  gazem . N ajlepsze p a ln ik i i s ia tk i auerow skis. 
P rzy rząd y  do g o tow an ia  i g rz an ia  po cenach rabrycznych. 
W en ty la to ry  elektryczne, P iece koksow e p a ten t. A utom at.

KOSZTORYSY BEZPŁATNIE!

Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela:

Dyrekcya Krakowskiej Gazowni miejskiej.

pobrc harmottiHi K. V 80
S f *  5 0 .0 0 0  s z t u k  s p r z e d a n o ,

Żadne c ło ! — G w arancya! — Z am iana dow olna lub zw ro t 
p ien ięd zy !

Nr. 3003/4 : 10 klaw ., 2 rej., 1/ A D 80 
28 głosów , w ielk. 24X 12 

Nr. 657 '/ 4 : 10 klaw ., 1 re j. C . 9 0  
28 głosów , w ielk. 30X 1 5  ”  ”

N r. 6563/4 : 10 klaw ., 2 re j. C  -4 0  
28 głosów , w ielk. 3 0 X 1 5  ”  ^

N r. 305*/,: 10 klaw ., 2 rej. C-20 
50 głosów, w ielk. 2 4 X 1 2  » ”

Nr. 663’/4 : 10 k law ., 2 rej. q .
50 głosów, w ielk. 31X 15  »

S z k o ła  d o  s a m o n a u k i  d a r m o .
W ysyłka  za  zaliczką przez c. i  k. nadw ornego dostawcę

HANSa KONRADa
dom wysyłkowy towarów muzycz. Brllx Nr. 716 

Czechy.
Cennik głów ny z 3000 ilu s tr . w ysy ła  zaraz  na  życzenie 

darmo i op łatn ie.

„POD KILIŃSKIM"

i D p r ^ ' ir °7owo|ni11

K raków , F loryańska 29,
poleca:

znane z najlepszej jakości skóry z pierwszorzędnych 
fabryk warszawskich — kamasze, obkłady, przyszwy, 
skóry najlepszej j a k o ś c i  wyrobów krajowych oraz 
zagranicznych dla PP. Szewców, Tapicerów, Rymarzy, 

Siodlarzy, Introligatorów, Rękawiczników itd. 
Kopyta, narzędzia szewskie, przybory do obuwia, 
jak: guma i płótno, filc, flanela, sznurowadła, guziki, 
jedwab, nici, przędza, uszka, szczotki, kremy, lakiery, 

wyściółki, smarowidła do obuwia i t. p.

C Z E R N I D Ł O  DO  OBUWIA „ S O K Ó Ł " .
Zlecenia odwrotnie pocztą i koleją.

Dla PP. Kupców i Kołek rolniczych znaczny opust.

U r z ą d z o n a  w e d łu g  n a jn o w s z y c h ,  
w y m a g a ń

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH
Józefa Biaiika

w K rakow ie, \wl. F loryań ska  N r. SI, 
F ilia :  P lac M aryacki N r. 2 ,

poleca w zakres m asars tw a  wchodzące w yroby w j a k  
na jlepszym  g a tu n k u  i o w ybornym  sm aku.

Przesyłki odwrotną pocztą za pobraniem.

SINGERA maszyny flo szycia
do różnych celów,

a zatem  n iety lko  
do u ż y t k u  prze­
m ysłow ego — lecz 
także  do w s z e l ­
k i c h  robót wcho 
dzących w zakres 
szycia domowego 
jed y n ie  u  nas n a ­

być można.

P rzy  z a k u p n i e  
'.ważać należy na 
tó , aby m aszyna 
u a  b y t  ą  zo sta ła
w naszych składach

asze składy po- 
nać m ożna po u- 
bocznym znaku.

Singer Co. Tow. A k t 
MASZYN DO SZYCIA

w  K r a k o w ie ,  n l .  S z p i t a ln a  L . 4 0 ,
filie we wszystkich większych miastach.

l ( u i 3 H 9  I W szelk ie  m aszyny, sprzedaw ane pod na- 
H » . "  *((♦ • zw ą „ S in g e ra ' w innych składach, są w y­
rab ian e  n a  sposób jednego  z naszych daw nych syste ­
mów. N iedorów nują one ato li, an i pod względem  
konstrukcy i, ani działalności ja k  niem niej trw ałości 
naszem u najnow szem u system ow i maszyn do szycia.

jtajlepszc Zegary
odznaczone zło tym i i srebrnym i m edalam i dostarcza  u z n an a  

za  bardzo rze te ln ą  firma

pierwsza fabryka zegarów HANS KONRAD c. i i nadworny dostawca
w Briix Nr. 718 (Czechy).

K. 6*80

Proszę żądać
g r a t i s  i  f r a n c o

mego bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 3000 odbitek zegarków, wy­
robów srebrnych, złotych ; muzycz. itd.

Pierwsza fabryka zegarków Hans Konrad
e. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 715 (Czechy).

kotw . zegarek  rem onto ir „A dler K o sk o p f1 7 K. P raw dziw y 
srebrny Z eg arek  R oskopf szw ajc. system u 5 K oron. — 

R ejestr, n ik low y zeg arek  rem ontoar 8.40 K or.

Niema ryzyka! Wymiana lub zwrot pieniędzy.

B A B 9IO  i O P Ł A T N IE
przesy łam  każdem u mój w ielk i bogato  i lu ­
stro w an y  g łó w n y  katalog z przeszło 3000 
ry c in  solidnych, dobrych i tan ich  in s tru ­
m entów  m uzycznych w szelkiego rodzaju

C. i K. DOSTAW CA NA DW ORNY

Hans M  on rad
dom przesyłkowy towarów muzycznych 

w Briix 717, (Czechy).
Skrzypce dla uczących się bez smyczka juz za 
K. 4.80, 5*50, 6*— . Smyczki po K. —-80, 1*— 
1*40 i wyżej. — Cytry, harmonijki etc. na skła­

dzie. Proszę żądać katalogu.

N iklow y zeg arek  „R em on­
to i r '  K. 3 ’— , system u „Ros­
kopf1* pa ten tow any  K. 4 '— , 
z podwójnem i kopertam i K. 
6Ś0, czarny sta low y z eg a ­
rek  „R em onto ir1* K  4 — , 
szw sjearsk . system u „R os- 
ko p f“ pa ten tow any  K. 5 '— , 
re jestrow any  „A dler R os­
ko p f-R em o n to ir11 K . 7 '— , 
praw dziw y srebrny  „Re- 
m o u to ir“ z m echanizm em  
„G lo ria1* K. 8 40, z podw ój­
nemi m etalow em i, (stalow e- 
mi, tu lsk iem i kow ertam i K. 
1 0 5 0 , p raw dziw y srebrny 
„R em onto ir'1 system u „R os­
kopf* patent.ow anyK . I I ' — , 
ten  sam z podwójnemi ko­
w ertam i K. 13 '50, budzik  
konkurencyjny  K . 2 90, 

budzik  z podw ójnym i dzwonkam i K. 3 '8 0 , budzik  a la r­
m ujący „A dler R oskopfa m ark i protokołow anej K . 3 80 , 
budzik  z wieżowym i dzw onam i K. 6 '6 0 , zeg ar „Schwarz- 
w iilder1* K. 2 80, zeg ar z k u k u łk ą  K  8 50, zeg ar pendu- 

łow y K . 8  50.

Do każdego  zeg a rk a  daje  się rze te ln ą  3 -le tn ią  p isem uą 
gw arancyą.

Z ap ew n ien ie : zakupiony tow ar, w razie  gdyby się  n ie 
podobał, wym ieniam  najchętn iej na  inny, w zględn ie  

zw racam  pieniądze.

Proszę zażądać m ego bogato  iilu strow anego  g łów negs 
cennika z przeszło  3000 ilu s tra c ja m i, k tó ry  natych­

miast darmo 1 opłatnie wysyłam.

P R E M IO W A N A

FABRY KA MEBLI, SIATEK
ż e la z n y c h  k o n s t r u k c y j  

i  w y r o b ó w  o r n a m e n t a ln y c h  k u t y c h

JOZEF BORECKI
w K rakow ie, u l. św. W awr»ytica 26,

poleca się do w ykonania — po^bardzo 
przystępnych cen a ch ;

W szelK lch  s ia te k  m aszynow ych i ręcznych,
Mebli żelaznych i mosiężnych,
Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych, 
Wszelkich artystycznych wyrobów żelaznych.

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
Telefon Nr. 277.

A ares teleg ram ów  w y raźn ie : Jozef 6oreoki Kraków.
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Zmiana Lokalu. Mm  Malizny i konfekcyi ęiM « pracow nia rękaw iczek BRACI B I U M I C H  v  Krakowie
js a ^ s m ś m s iiiiiiiis s s s s s s ^  został przeniesiony z powodu przebudowy domu na ul. Floryańską Nr. 33, róg ul. św. Marka cio Kwietnia b. r.

Jurkiewicza dyetyczna, żytnia, słodowa kawa 
5 klg. paczka pocztą franco kor. 5 '—.

U«
U .

HANDEL KOLONIALNY
Pierwsza hygieniczna

f i Ł U I I I ,  3K J L W T
pod firmą,

„Seren itas“ H. Jurkiewicz
K raków , Szewska 22

poleca h u rto w n ie  i częściowo doborowe m h -  
szanki  n a jsz lach e tn ie jszy ch  g a tu n k ó w  palonej 
kawy co dzień  świgjaej, oraz to w a ry  korzenne, 
wiktuały ,  he rba ty ,  owoce i ja rzyny  południow e, 

wina, koniaki, wódki etc.
C EN Y  N IS K IE .

Jurkiewicza zdrowotna, słodowa kawa syst. ks. 
Kneipa 5 klg. paczka pocztą franco kor. 5 —.

Z łK łid  w j & w i - u i k n r y
em. maj. A. Kornbergera i K. Moscheniego

K r a k ó w ,  S t a c h o w s k i e g o  15, „ W i l l a  W a n d a 11

przygo tow uje  do w szelk ich  egzam inów  w ojskow ych, 
• ra z  p ryw atystów  do w szelk ich  k las  szkół średnich  
i  d# m atury . P ierw szorzędny  P E N S Y O N A T  tak że  d la  

uczniów  szkół średnich .

D la uczn iów  n iezam ożnych
bardzo znaczna zn iżka  op ła ty  za  n au k ę  n a  le tn ich  
kursach  przygotow aw czych d o  e g z a m i n u  i n t e l i g e n -  
c y jn e g o  w ro k u  bieżącym . Tamże Biuro informacyjne 

dla wszelkich sp raw  wojskowych.

J M  G R E G O R C Z Y K
B R O N Z O W R I K

w (Krakowie, ulica Floryańska L. 10 (naprzeciw aptski i e p )
p o le c a  P r z e w ie le b n e m u  D u c h o w ie ń s tw u  •

sw oją — od r. 1885 is tn ie jąc ą^

Pracownię artystyczno-bronzowniczę
w któ rej w ykonuje przedmioty kościelne, galanteryjne i salonowe, jak o to : 
M onstranoye, k ielichy, lich tarze , lam py i t. p., snknie na  obrazy — ze srebra, 
m iedzi, chińskiego sreb ra  i bronzu — złocone lub srebrzone w ogniu.

W b/elkle odnowienia i  reperacye
sta ry ch  przedm iotów , ja k  złocenie i s r e b rz e n i  vv ogniu, w ykonuje trw a le ,  

szybko i po umiarkowanych cenach.

c. k. U rzędników  
państw ow ych.

Największa W  kraju D ostaw ca Z w iązk u
firma

i t  pawłowsty
Kraków, Rynek L  18.

Poleca swe znakomite przez 
liafciarnie i pracownie krawie­
ckie wypróbowane maszyny do 

szycia i uo haftu, i
którym żadne inne dorównać] 

nie mogą.
Niezrównane w s ż y c i u  i niedoścignione i 

w li a f c i e.
9 mZadajcie cennikóia.

| Nadeszły |
? Ogórki świeże, |j> piękne pomidory,
% okazowe karczochy francuskie, % 

Sałaty francuskie i rzymskie, £  
Szampiony,

;  do handlu owoców i delikatesów ©
MARYI MADEJSKIEJ

Sukiennice 30. Wprsst wieży ratuszowej. ^  
Drób znany z dobroci. #

% _^  — Wysyłki uskutecznia się odwrotnie.

i s r e b r a

naczyń kościelnych
p j ?  Posiada na składzie wielki wy­

bór gotowych Kielichów. Mon­
strancji, Lichtarzy, Kandela­
brów, Krzyżów itp. i sprzedaje 
takowe po nader przystępnych 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 
zuje stare zużyte naczynia z gwa- 
rancyą, posiada własną odle- 
warnię i jest w możności wykony­
wać zamówienia bez konkurencyi,

F R A N C IS Z E K  K O P IC Z Y Ń S K I
Kraków, ul. Floryańska I. 47.

Na żądanie wysyła cenniki ilustrowane gratis.

N aw et n a jw y b red n ie jszy ch  sm a k o szy  p otrafią  
za d o w o lić  tu tk i  cy g a reto w e

F R A M Z watą 
„SALVESOL - NORI S“.

Bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszy cli włókien liści morwowych, 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny i chłodny. Wła­
sności te podwyższa jeszcze umieszczona w usfcuiku

„ W A T A  S A L V E S 0 L “.
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych —■ wskutek 

swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć 
zatrucia nikotyną, powinien palić tylko w cygarniczkach z watą „Salvesol“.

Oryginalny p a k i e c i k  „ W a t y  S a l y e s o J .  “ wystarcza na 200 do 400 
papierosów lub cygar.

100 sz tuk  tu te k  „Fram “ 3 kor. — 10 cygarniczek I kor. 20 hal.
Pakiecik w aty  „ S a lv eso l“ 30 lub 60 hal.

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „ N O R I S "
H i * .  W ,  B e ł d o w s k i ,  K r a k ó w  9 .

i

Elektromotorowa fabryka wyrobów 
masarskich i skład wędlin

Aleksandra Gradowskiego
w  K r a k o w ie  u l .  S z e w s k a  1. 1 6

(filie Grodzka 23 i D ługa 12)

odznaczona na wystawach w Paryżu, Brukseli 
i Wiedniu 1907 r.

poleca znane z dobroci w ędliny i w szelkie w yroby w za ­
kres m asars tw a  wchodzące po bardzo przystępnych  cenach 

ja k  to :

Szynki p rag sk ie  i w estfalsk ie , polędw ice pieczone i w ę­
dzone, ro lady  z m łodych prosią t, k ie łb asy  polędw icowe, 
krakow skie  k ra jan e  i siekane, oraz sm aiec polski i sło­

n inę  w większym  zapasie.

D w a razy  d z ien n ie  św ieży tow ar.

W szelk ie  zam ów ienia n a  prow incyę u sk u teczn ia  się od- 
  w ro tn ą  pocztą  za pobraniem .

^  Pierwszorzędny

|  Zakład pogrzebowy A. Szafrańskiego
%  a tlu  JHiK»łajsKa J(r. 1 i ,  ( s t l ą ) . Mieszkanie j ń . 1 1 .  Telefon 5 1 .

D L A  N I E Z A M O Ż N Y C H  D A L E K O  I D Ą C E  U S T Ę P S T W A .
Z a k ła d  u r z ą d z a ł  p o g r z e b y  ś . p . K r a j e w s k i e g o ,  Z y b l ik ie w ic z a ,  M ic k ie w ic z a ,  M a te jk i ,  L e n a r t o w ic z a ,

A s n y k a ,  W y s p ia ń s k ie g o ,  D u n a j e w s k ie g o .



„P O S T Ę P “. Nr. 26.

olypróbowane Kawy
4% klg. Nr. 1.
4 \  „  „  2 .

4Ą 2 » )) 3.
41\q ,, „ 4.

koron 10'60 
„ 1320
})

}>

154 0
1630

4% „ „ 5. . . . „ 18-50

wysyła franco każda staeya pocztowa
handel pod firmą

W O JCIECH  O LSZO W SK I
KraHów, jKały Kytuk róg ulicy Szpitalnej.

Wszystkie zamówienia wysyła odwrotną pocztą. —  Za jakość i czystość wszelkich artykułów ręczy.

REKLAMACYE
• ra z  w szelkie inne  p o dan ia  w  spraw ach  w ojskow ych, 
w  spraw ach  m ałżeńskich , kaucy jnych  tu d zież  Podania 
do Tronu sporządza szybko i tan io , a  zarazem  udzie la  
w szelk ich  w skazów ek, n a js ta rsze  w G alicyi, c. k . konces.

Biuro i ś r n i i p  dla spraw woj
em. maj. K. Kornbergera i K. Moscheniego

Kraków, ul. Stachowskiego 15, „W illaW andaS4 
J e d y n y  Z a k ła d  w o j s k o w o -n a n k o w y .

v  /
f i ■■

A LFO N S M E N S IE
H A N D E L  Ż E L A Z A

w K rakow ie, u lica  Jfloryańska L . 34.
S k ł a d  w szelkich naczyń , przyborów 
domowych i kuchennych, okuć budo 

w lanych i do mebli. 
Narzędzia do w szelkich gałęzi rę ­
kodzieła i gospodarstw a. Specyalność: 

Kom pletne w ypraw y kuchenne. 
O k u c ia  r y m a r s k ie  d o  s z o r ó w  

w największym wyborze.

W i n c e n t y  S a t a t e c K i
w Krakowie, ul. Floryańska L. 18

poleca uznane ogólnie o r 7 T T K \ l r i  o r a z  w szelkie 
sa najlepsze w sm aku j r  1 1 1 x 1  inne wędliny — 
n iezrów nanej dobroci i w ielk i zapas smalcu i słoniny. 
P rzesy łk i u sk u teczn ia  odw rotnie za pobraniem  należy - 

tości. C enniki szczegółow e n a  żądanie.

Magazyn obuwia
m ę s k i e g o , d a m s k ie g o  i  d la  d z i e c i

pod firmą

Pierwsza krakowska Spółka szewców
przy ul. Zwierzynieckiej L. 4

poleca swoj bogato zaopa­
trzony skład o b u w i a ,
wykonanego według nąj 

nowszych fasonów.
Przyjmuje zamówienia na 
obuwie wszelkiego ro­
dzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, — 

z wszelką, dokładnością, ręcząc za ich trwałość 
i po cenach możliwie przystępnych.

P olecając  się  łaskaw ym  w zględom  Szanow nej 
P . T. Publiczności, k reślę  się za firmę

Walenty Korta.

Zakład pogrzebowy
odznaczony najwyższemi nagrodami 

w Wiedniu i Paryżu

J a n a  W o l n e g o
W K R A K O W I E  

prxy ulicy św. Tomasza,
tuż przy placu Szczepańskim.

Filia: ul. Kopernika L. 6. Telefon 331.
Zakład podejmuje się urządzeń po­

grzebowych oraz sprowadzania zwłok 
ze wszystkich krajów europejskich.

w w w w w w w w ^ w w w w w w w w
¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ £ . ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥

Nagrodzona złotym  medalem na wystawie w Wadiwicaeh O
^  P ra c o w n ia  H a ftów
¥
*
¥
¥
*
¥
¥
m

¥
¥
*
¥

jj

i  s z t u k i  s to s o w a n e j

W A R S Z A W I A N K A
Cl

Kraków, ulica Karmelicka L. 7
przyjm u je o b sta lu n k i na  :

Hafty kłścielne: o rnaty , alby. chorągw ie, stu ły , 
baldachim y w szelk ie oraz ap ara ty  kościelne. 
Hafty złete, srebrne, inkrustacye, aplikaoye. 
Reperacye haftów starych , przenoszenia na  
now y m ate ry a ł Oprawa w szelkich  robót, rozpo­
częcia tychże i wykończenie. Wypalanie na drze­
wie, aksam ic:e, skórze etc, Rysunki na  w szelkich  
m aterya łach , kopie, m onogram y, w zory etc. 
Lekcye haftu, oraz sz tuk i stosow anej zbiorow e 

i pojedyncze.
Ceny przystępne. Informacye bezpłatne.

¥
¥¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥
¥

Franciszek Sarni
$  W Y R Ó B
1  I S P R Z E D A Ż  W Ę D L I N  
|| ul. Szpitalna JL. 7.
| | j  Filie: Floryańska 2 i Karmelicka 21.

M  Dwa razy dziennie św ieże wędliny 
znakomitej dobroci.

|  Szynki na sposób pragslji.
C e n y  b a r d z o  n i s k ie .

Fabryka w id mineralnych sztucznych i specyalnych leczniczych K. RŻĄCA i CHMURSKI
w  k r a k o w i e ,  u l i c a  ś w . G e r tr u d y  Ł . 4 ,

ilządowo

E S *  w yrab ia  pod k o n tro lą  k o m isy i P rzem ysłow ej Tow. W A I W  A T  \ f T 7  S 7 T I  1 0 7 X 1 1 ?  odpow iadające składem chemicznym wodom
Lekarskiego k ra k ., polecone preee toż T ow arzystw o W  \ J U 1  I j  i o z j  a  u  .Cl Bilińskiej, S e lte rsk le j, fiłeshiihlarakla, Vłcby,

uprawniona Hamburg, K isslngen, tudzież speofralne lecznicze, j a k : litow ą, brom ową, jo ia w ą , żelazist.ą, kw eśną oraz wody m ineralne  norm alne z przep isu  prof. J a w o r s k ie g o .
Sprzedaż czaflkow a w ap tekach  i djtgucjy& ch — cenniki na  żadanie darmo.

W ydaw ca i re d ak to r odpow iedzialny: K are ł H oleksa. D rukiem  W . K orneck iego  i K . W o jn a ra  w K rakow ie.


